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Jedyny oneert'~~f oro limpji 
z udziałem pianisty L. BENDI KIEGO. 

Biiety sprzedaje skład instrumentów muzycznych Kamienieckiego, Piotrkowska 90. r48'4-3-1 

nziś, i jutro, t. j. w piątek 31. b. m. ostatnie dwa po*egnalne wyat py 

ulubienicy H a n 81. Ja słynnej snbretk1 wiedeńs iej 
Sz. Publiczności SO n ze swym eałym repertaarem. 

18 Dzielna •&i Z dniem 1 kwietnia zmiana całego programu. 

~iach, pruski minister rolnictwa oświad· 
czył., te bynajmniej nie zrzeka się tego 
sposobu. 

Słowem, sytuacja w Poznańskiem 
lrudna j~t zarówno dla niemców, jak 
polaków chociaż dla polaków nierównie 
dtłt.sza. Niemcy narzekają tna polszcze
llie si~ miast drogą przyrostu lu
dności polskiej 1 bogacenia się pol
ikiego mieszczaństwa. Zarazem, cały 
proletarjat kraju składa s~ z pola
ków, a wiadomo przecież wszelkim 
państwowościom, jaką siłą w czasach 
dziiiej~ycil jest pr~letarjat. Przed tym 
prołetarjatem polskim <irżą obecnie 
alemcy, przewkiujący wmieszanie si~ je
go do spraw reformy socjalnej w pań
st~ie memieck~. i to na zasadzie ogól
oeJ słuszności, bez szczególniejszych 
pręf02atyw dlą niemców poznańskich, 
!Ub pragnących osiedlić s1~ w Poznań
skiem. 

Obawy te netchn~ły niemców ch<;
c' k promi z narodo ością, polską. 
Bk>rą słfl do tego niezgrabnie, ocieżałe, 
po swojemu. Ale się biorą. Poważny 
cb r połskiej zmusza te po· 
ważne charaktery do rzucenia senty
mentalnym błękitem pruskim swych oczu 
w stron«= nieznośnych polaków. 

Do liczby takich umizgów zaliczamy 
gtosy dziennilrnrstwa niemieckiego, l~ló
re od czasu do czasu przestrzega rząu 
pruski przed wadliwością antypolskich 
ze rządzeń, dodając szczyptę komplemen • 
tów pod adresern polaków. Poszukiwa
nie formuły współżycia z nimi Sti:lio 
s ~ prawie manią tej części prasy n·e
m1eckieJ, która zwątpiła w pow dze11ie 
germanizacji. Berlińska .Zukunft• tnr. 
~2) przytacza taką formułę współzyciu, 
tredagowaną przez rnemca, urzędnll a w 
l'oznan:skiem, który w dłuz:szym art~ ule 
streszcza swe wywody w nast~pu1ących 
trzech punktach. 

t. .cel polityki poi ·ej w pań
stwie niemieckim nie może t germa
nizatorski, ani też zasadzać się na rugo
waniu i unicestwianiu polaków, musi on 
polegać na dążeniu do zgodnego współ
życia i owocnej współpracy obu części 
ludności. Zupełny podbóJ tywi<Jła (}Ol
„ dego przez podporziidkowan1e go 
normom racji stanu państwa pruskiego 
ma być fwidamentem idei państwowej 
w Poznańskiem, }e(z nadziei na anne 
ukmałtowanie si~ mapy Europy nie 
można nikomu wzbroniCMf 

2. „ Ponłewat niemcy pod wzglę
dem gospodarczym są (w Poznańskiem) 
stabs~ cz~ściłl ludności, uprawnioną te· 
dy jest pomoc okazywana im przez rząd 
rótneml środkami (np. przez ustalenie, 
osiadłości niemiecki i w kraju i przez 
fundusze zapomogowe). Srodki te jed
nak nie mogą być stosowane chorobłi· 
wie, nie mają rozgoryczać polaków, a 
z tego powodu rząd niemiecki nie po
wiu1en .śc1erp1eć żadnego względem po· 
łak6)w, bojkotu plemiennego. Ze pewna 
część srodków państwowych pożyteczną 
}est :t:araiem dla Judności polskiej, to 
rze(;z siu ·zna 1 sprawiedliwa, bo iei.eli 
obow1 zk1 m polaków jest czuć się pod· 
da11yin1 państwa niemieckiego. to ma1ą 
0111 z te1 1ac11 prawo do udzialu w 
~kulkach op1ek1 państwowej nad pod
aany mi, a \V miarę 1ojalności naieiy się 
polal om udział w lwrzyśc1ach mem1ec
ku; l, na równi z obywatelami panstwa, 
UlĆWIC!LYll. po u1em1~Cl\u". 

s. „Ni... możn watać 1 olaków 
u wro1' w, jedynie. z rncJi pochodzenia 
i m~y. Nie można traktować 'eh jak 
wro iu\ , <lo1 ólo się ja\t nie 11 e zdel<ia· 
ruj .... 1og n 1 pe ństv.-owofi 1 niemieckiej. 
l\.W z•valf:za polskie dążności narodowe, 
mul> t:;ż i:.-rzedewszystk.em rozróżniać 
uu1:G oboJętuą od fanatyków i hecarzy. 
Ak 1.<.11.:k c.:rowa1 ych wrogów należy cał· 
kl4~ . u.o.i · ocib.w ć..~e ~ ~ 

Początek o godz. IO-ej wieczorem. r-ł83-1-0 Cena wejśola 50 kop. 

środkiem lly.łoby odpolszczenie kleru w 
Poznańskiem-. 11 

jak widzimy, formuła dosyć uczci
wie pomyślana z początku, łamie si~ 
jednak pod Ji'ątem wyznaniowym, pro~ 
ponując rządowi germanizację kościoła 
polskiego w Poznańskiem. Pierw zym 
krokiem rządu w tym kierunku, była 
nominacja niemca na biskupa sufragana 
przy arcybiskupie gnieźnieńskim. 

Istne koło zaczarowane, wieczny 
kon łikt initynktów zaborczych z obawą 
o własn'ł skórę. 

Cz. L 

Chińczycy 
jako spiskowcy i mściciele. 

Niedawno jeszcze uważano Chiny 
za nieco śmieszną, nieco litości godną, 
zagadkową gromad~ ludzi, dogorywają
cych poza odwiecznym „murem chiń
skim~. 

A jednak, nawet w chwilach z1:1peł· 
nego zgnębienia Chin, zupełnego lekce· 
ważenia jego praw - krzywdziciele i 
z.wych:zcy od cz u wali jakąś bezsilność, 
niemożność zupełnego zgnębienia Ś.Jią
cej krainy, 1ei bezwładnych m'eslkań
ców. 

W cią~u ostatnich dwuch tygodni 
wszystkie siły dypłomac11 rosyjsk11::J, ca
ła uwaga Europy s rnncentrow ane były 
na wypadkach, rozgrywających su: na 
Dalekim Wschodzie, gdzie chińczycy 
odmówili 1awn1e po:izanowania traktatu 
z Rosją, nerażając ją na pował11e straty 
moralne 1 mateqaln . 

Chiny 10 pań two spi ·l<ów, 1a1nych 
stowarzyszeń, przest~pnych związków, 
organizacji patrjotycznych, szybkich i 
okrutnych rozpraw. Kto przejrey smut
ną statystyk zabójstw, dokorranych 
przez chińczyków choćoy tylko w osa
dach. rosyjskich MandtuCJi od roku 1901 
clo 1911, przekona się, że liczba ich do
sie2a olbrzymiej cyfry 3200 osób. 

Zabijano nietylko mężc~n, ale na
wet kobiety i dzi ci, Przestępstwa te 
były zupełnie bezcelowe, lecz okrutne. 
Kierowała niemi zemsta, ten punkt za
sadniczy wszystkich tajnych stowarzy
szeń chińskich, skierowanych przeciw 
europejczylwm, jak naprzyl<ład organi• 
zacje .Krwawych Braci'", Son·ho", „Zół
tej Róży", Dłu1 ich Noży", "Czarnej 
prasy", a nawet oddziały zwykłych 
dlunchnzów. 

Nie ujawniono nigdy żadnego chiń· 
czyka-zabójcy. Spełniwszy swą krwawą 
zbrodnię~ zabójca znikał bez śladu w 
otaczającem go morzu ludzk!em i uni
kał kary. 

Niedostrzegalny znak, skaleczeni>! 
ręki, zakrzywiony paznogieć wskazujące
go palca, tajemniczy węzełek na końcu 
warkocza, barwny sznurek. krótki umó
wiony olcrzyk-otwierały odrazu wszyst
l\ie drzwi dla członka tej czy innej or• 
ganizacji zemsty chińskiej, iapewninjąc 
mu schronienie i oezpieczeństwo. 

wych - powtórzy si~ swoiste, raz 1uz 
notowan proklamowanie wojny. 

Na wzór japonji, która roa:poczęła 
wojnę z ~osją, podpłynąwszy bez świa -
tła do flety rosyjski.ej, dla rzucenia kil
ku min - postąpią też Chiny. Rzucą 
one cichy zrozumiały dla orgauizacji 
miejscowych okrzyk i poleje si~ -:>trumie· 
niem krew europejczyl~ów w tych wszyst· 
kich miejscowościach gdzie dziś snują 
się milczące, poważne postacie słutby 
chińskiej, t. zw. bojów. 

Ludzie ci są synami narodu urn~· 
czonego okrucieństwem, wyzyskiem i 
zn«=caniem się nad nłm mandarynów i 
podkupujących często europejczyków, 
narodu, który spostrzegł nagle przed 
sob'l tE: przeµaść, w którą powoli lecz 
nieprzerwanie strącali wszyscy ci, którzy 
na jego ogromnem ciele opierali swój 
dobrobyt - i naród ten powziął plan 
zemsty, a dla niej usunie wszystko ze 
swej drogi. 

Wiadnmośm ogólne. 

.) pozycja Rady państwa. 
Chociat zastosowanie § 87 przy 

zaprowadzeniu ziemstw najwięcej po· 
winno było dotknąć Radę państwa, 
duch opozycyjny uwidocznił sie tylko w 
Dumie. W radzie państwa z inicjatywy 
posłów z lewicy zbierano wczoraj pod~ 
pisy do wnie·ienia interpelacji analo
gicznej z interpelacjami, wniesionemi w 
Durni . Wedł 1g regulaminu wymaga
nych jest do wniesienia interpelacji" 30 
podpisów, ale wszystkiego znalazło się 
tylko - 14 podpisów! Pozo tall posło· 
wie wymawiali si pod róinemi pretek· 
stam1. Widocznie przykłady Durnowo i 
Tre Jowa podziałały deprymująco na po· 
stawę reszty posłów. Członkowie rady 
panstwa p lacy pozosta1" nadal w cen
trum. w char terze iednej z autono· 
micznych frakcji. 

A monas·cer G 1. 

Zebranie 66 obywateli z okolic, przy
lega1ących do mon!Jstcru Nowospaskiego 
(pod Mosi<wą) wysłało Cło synodu skar
gę na archimandrytę Makarego, w któ· 
rej opowiedziano, że archim. Makary 
uchybia godności klasztoru.. 

Według słów tej skargi, w monaste
rze coraz bardziej panoszą si~ kobiety. 
które zamieszkują cele zakonni11.ów, ny„ 
czem do cel wstawiono w;,paniałą wan
n~, wyścieła si~ je dywanami ltd. Część 

1Jielgriymów widzi. iak archim. Nlar\ary 
,eźjzi z; różnem1 kobietami. 

Przy kościele Nikolslmn uw1dz.ona 
jCSt ala :z chórem dla ~p1ew6w kobie• 
cych. :Sp1ewy panien mouasterskich prie
ciągaJą si~ do północy, przerywane zaś 
:są na.tas m, smiechem Jmbiet, 1zucaniem 
na chór miętego papieru, gwoź<.1;1;1 1 t. p. 
Unia 2 lutego w dJalwna JaKoba rzuco· 
no kam1ernem, 7 t. m. IJ}lii strzeian11ia 
1. 1ewo1werow .iLp. 

Licwe lwl>tely-dodaJe skarga-rzu· 
1..aJi:l gwou Lych spiewów swycłl mc:źów 
I Ut.lć I, 

b. Z uni ersytetu ra ow 
a iego. 

Zap1 y du uniwersytetu zamlm1~to. 

Wątpliwem jest bardzo. czy wśród 
chińskiej służby domowej u europejczy
ków w Szanghaju, Czyfu, Pekinie i Char· 
blnle zna1duje się choć jeden nie iwią· 
zany mniej lub wi~cej ściśle z którąkol
wiek organizaqą mścicieli. Nie ulega 
w tłpliwosci, że 11a pierwsze wezwanie w 
Chinach zamordowani być mogą wszyscy 
'uro e·czycy; ·e li wezwanie to nie roz
leg.b sit: dotychczas, to jedynie z oba· 
\VY chińczyków przed !~rwawem zado(ć
uczyni1:niem za mord. 

Lecz s 1wro tylko armii.I Chin, ma
rynar!rn i fota powietrz1w, tinanse i sy
stem aa111i111:>tracy1ny tego państwa bi:dą 
nieco o.r.z.vgotowan~ dt'l w.vstaoień hr\'<>-

Zapisało si(! 2044 słuchaczy 1 słucha
czel<. W z;e·~ł·w 1.Jku na letme pół· 
ro.:ze za1i1sa!o sti;: 2962 osób. Niema 
v ą •,liwości, że cyfra ta nietylko si~ u
trąma, alt: nadto przewyzsza, ją dalsze 
._ 1 11, uJbywane za zezwoleniem dzie· 
h:.11n„w 1 re11tora. 

Przy tei l1:ategofji wpisów zgła . a 
s.ie zawsze około tysiaca studentów. 

A Złodziej muzeal'-Y• 
W Paryża zto ano herszta ban-

dy złodziejskiej. Dofrenne, i jego sio· 
strzeńca. Siostrzeniec bandyty zeznał na 
śledztwie, że Oefrenrre zorganizował wiel
kie kradzieże w muzeaefl AntwerpJi i 
Hamburgu; oprócz tego j on morder· 
cą pewnego ksi~dza i jego o try w Char
leroi, oraz uczestnikięm mordów, doko• 
nywanych ubiegłego roku nad dziew -
cz~tami w Berlinie. 

6. O muzeum raper•wil• 
skie. 

Komitet, złożony z kilku profeso
rów Uniwersytetu jagi liońskiego i człon
ków innych instytucji naukowych, a nad· 
to z redaktorów kił 1 pfsm, uch walił 
sprosić przedstawki li si.ystkich insty· 
tucji i stowarzyszeń naukowych i kult1:1• 
ralnych na zgromadzenie. celem omó· 
wh~nia sprawy Muzeum Raperswilskiego. 
Zgromadzenie to odbedzie się dnia 1-go 
kwietnia w auli „Collegium novum". 

~ Snie*yca. 
W Szwajcarii szaleje śnieżyca. W 

Brig spadło na 70 cent. śniegu. Na tu
nelu Symplońskim śnieg leży do wyso· 
sokości a metrów. 

Wszelka komunikacja przez tunel
przerwana. W Comodossola - śnieżne 
zamiecie. W piątek wieczór trzech nar• 
ciaży wyruszyło z Brig dla przebycia.atu• 
nelu Symplońsl{iego. Dotychczas niema 
o nicn wieści. Prawdopodobnie lawina 
ich zasypała. · 

Cl. Z amfiteatru spadł do 
{rzeseł pewien widz w paryskim teatrze 
Amblgu z wysokości 20 metrów. 

W krzesłach, na wldol< spadającego 
zrobił się niesłychany popłoch. Szczęs• 
ciem, wypadek nie miał poważnie1szych 
n stęp tw: nieostrożny widz odniósł tył· 
ko złamanie ręki w ra tleniu, a d n 
w krzesłach, na którą spadł - p1 z.y
płaciła to lekkim potłuczeniem o ólnem. 
Ofiarę wypadl<u zabrano z. teatru d 
szpitala św. Ludwika. 

[:). Wspaniały dar. 
Wspaniały dar otrzymała nauka tran· 

cuska od Aui?usta Loutrenila, który u• 
mierając, zapisał: 100,000 fr. instytutowi 
Pasteura, 1,000,000 fr. kasie badań nau
kowych, 2,600,000 fr. uniwersytetowi pa
ryskiemu i 3,500,000 franków akadem i 
nauk. 

Loutreuil byt synem rolnika w .Neu
ville, w dep. Orne. Mając lat 24 hył 
zwykłym rachmistrzem Tow. rosyJ..,I\ ·11 
kolei żelaznych, w końcu zajijł Jt, , •J 

z naJwa:iniejszych stanowisk. Przez ćwic1_ć 
wielm nazwisko jego było złączone z naj· 
rozmaitszem1 przedsiębiorstwami przem.v· 
siowemi. W Moskwie prze wodził !wio ;ji 
francuskiej 1 usilnie agitował na w: t 

wpływów fM1cusk1ch w Rosii. 

Cl. Psy Am ryc • 
jedno z pism nowojorskich przyta· 

dza takie kwiateczki z dziedziny obycza
jowej w Ameryce: 

1) Swiadkami ślubu mis- Meri 
Szlejbawden z m&.sterem Ewemonem by· 
ły dwa pińczery 19.J>ońskie. 

2) Makr Oru, handlarz drzewa, ob
stalował za 2,063 dollary wagon do 
przewiezienia na letn!sko w l\i.4liforn. i 
swego ulubionego buldoga. 

3) Piesek mastera Odde1a pocho• 
wany jest w grobach rod.-Lmych, w sar
lwfagu za 150 doluró '" 

b. R baaki ciąaaob. 
Donoszą z Nowe~, jorka, te uzbM· 

jony bandyta ograbił w zy kich rniróż.
nyc·b w pociągu pośpi Ulf1Jl I' ip,J o~
mison w stanie jo . Te~oł ,I· '· 6·1u 
uzbrojonych bandytów :1rabował o'.<vł 1 

10 tys. dolarów z kasy po„· u p.;.ś.,ies1.· 
nego pod Coffeyv1lle w K 

A aaekwe9trowan„ flota • 
M1ljoner francuzki Lebau'h 1JJ„:u-.<. • 

na już zaprząta ~wo1ą oso '6 u~ · 
-:i~~ . ~ 
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hego turfo, zapragnął owładnąć płaska· 
1,'1 pustyni, szerokim giestem je zagar
iq1, m anuiac się „królem Sachary• na 
k• .r 0r; :J111; I; tóre zajął przy wschod
niem wybrzeżu Afryki na południe od 
Maroka. ,,,. 

I tego mu było za mało. W Las 
Palmas, na wyspach Kanaryjskich,jak na 
monarch~ przystało, utrzymywał .il0tt:•7 

składającą się z dwóch jachtów 11Fr1s· 
qui ta" 1 „Dahlia•. 

Otóż władze sądowe nałotyły se
l<westr na ową "flotę cesarską•. Lebau· 
dy 1 r .· y'hył w iej obronie, lecz przedsta
V• ic1et rządu h iszpańskie!!O kazał „cesa• 
rzowi Sahary" opuścić "Las Palmas• na 
parowcu, odpływającym do Lizbony 

Manja wielkości miljonera zawiedzie 
s,zo r 10?e niel1awem do domu obłąka• 
I y, . l. 

)t owe stronnictwo ruskie. 
-o-

\\' L Lwowie na zgromadzeniu, w któ
rem uczestniczyło 200 ruskich włościan, 
księży, posłów i przedstawicieli inteli· 
genc;i, u1worzono llOWe stronnictwo sta
roru-;kie. Potrzebę założenia nowego 
strnnnktv . .:a motywowano smutnemi sto· 
suo." rn . a ·rnją cern1 w stronnictwie sta
roru·-i\iern, " wy-_vołanemi przez grupę 
O u d y 1\lew1cu1. 

1'rogrum nowego stronnictwa przed
staw.ł zg1 omadzonym poseł Ht1bowicki. 
Stro1111 ctwu urnaje wprawdzie w zasa~ 
dzk 1e u: ,o~ć lrnlturalną całej Rusi, stoi 
1ea1u:n\ M1 ~1„nowisku małorusk1em i za
zna..:za W)< t oź de, że licząc si~ ze sto3u n
~alrn m1e1:;cvwemi1 rzeczyw1stemi narodu 
EUS'<.. i~go, urnaje, że oświata powinna 
oyc szerzona wśród narodu rus1<1ego w 
lf<Z) i,u t u:sK1m, lile zas rosy1skim. Oalej 
\1r<.> 6 1 urn up1ewa, ie w;:,zysll<ie s1ro1111ic
tw~ rus1de powinny wyzbyć się szowi• 
nizmu parl.yinego, usuuąć rozdział sztu
r.z111~ Wj Wclcill}'. 

W stosunku do pu1aków, stron nic• 
two opierać S ię będzie na zasadach kul
turalnej wzajemności s ' owiańskiej. Od 
sprawiedliwego uwzględm~nia przez więk
szość pol;;ką w Galicii kulturalnych> eko
nomiczuych 1 poiltycznych praw narodu 
ruskiego za 1 eźeć będzie ukształtowanie 
3i~ stosunku nowego stronnictwa do po
laków. Stronn\ctwo uznaje wreszcie zwią
zek nieroz.1:.1walny rusinow gat1cy1skicll 
z cernwią g,recko-l,atol1cką. 

Po\\ yzszy µrogram µrzyjęłi zgroma· 
dafni 1e<i11omys:nie· 

Na pi eiesa stronnictwa wybrano prof. 
Kos1t!clde.;1,v 1 na zastępct;: zaś adwokata 
Dobriansk.1 ego. 

lJo stronnictwa wpisało się 400 
człoul~ów. 

Dam„zy )f acocit 
a~entem ochranyt 

Po wy kryciu się zbrodni macocho
we1 krąży ~ a uporczywie p ogłoska, że o. 
Damazy 1est szpiegiem. Nie dawano 1ed. 
nak temu wiary, poczytu1ąc to za ma
newr kleru. Z tego µowudu, co mó
w 10 11 0 na rnzvrawa~h o zabójstwo Ry• 
baka, opini a 1aka o. Macochu nabiera 
cech praw dopodob1ensL wa. 

\\' procesie tym kilku świadków 
n ap orn l<nęł o zlekka o pewnem przed· 
s i i: wz1ęciu , l{tórego główną ostoją i. .• 
oficm1 1111<i t być klasztor 1asnogórski, 
wvkona'ltvcami Macoch, Bazyli i Ryi>ak. 

Cłiurakteryslyczne światlo na ten 
zun iar rzuci:4 11asię 1..>nY urywek ze spra
wozdania sądowego. Zeznawał prof. 
<:;k.oczy las i świadkowi Lemu jako b. to
warzyszowi partyjnemu µrzyznał się był 
ł<j bal\, że chce urządzić na jasnej Gó
rze slaau v. yaawllictw 11 elegalnych i że 
w lt.:, s,,iaw 11.: purozumiewa się z księ
u1.cm Uilmazym Ma,ochem 1 Bazylim 
o ;t.;:; n..;1um. 0uy mu zwracałem uwa-
6..;, ,~ t0 grozi .. w1elkief!l niebezpie
C<-t: . i. twt111 j;:Jsllt!J uorze, usm1echnął się 
I.) l"u. 

Dr. Marek: jaki mógł bfć zwi'łltk 
idc(,\ i 1 .um i~dzy R}fbakiem a Meco-
1.l 11. 11 '{ 

„wiadek: Ideowość u takiego zbrod
r. iar.·u 1ak Macoch jNt OM, 
11: 1 r ~·u 111;Htr jaln • h1łfff ta miet nte 
ł. lJ •' . 

i.Jr. MtiN: A co pasa Sfł(fzłl'. 
Swładek: Ze acOCh był 8'Millłl!lll: 

ochrnny. 
Przewodnlctący nie pozwala mówi~ 

. ~ęll)it. 

Inny świadek stwierdził, że Rybak 
znalazł sobie sprzymit:rzeńca na Jasne1 
Górze i z nim dążył do jej znisz• 
cze n i a. 

Swiadek ten. któremu trybunał zam· 
knął usta oświadczeniem, że to nie na· 
leży do rzeczy, zapewniał, że widział 
Rybaka ze służącym klasztoru jasnogór· 
skiego, którym na podstawie zbadanego 
ry.sopisu nie mógł był nikt inny jak tyl
ko Załóg. 

Inni świadkowie przedstawieni przez 
obrońc~ dr. Marka zeznali, ie Damazy 
Macoch odwiedzał Rybaka w biurze 
Tow. szkoły ludowej w Krakowie. 

Z LITWY I RUSI. 
X eteoryt. 
Do muzeum uniwersytetu kijowskie

go przywieziono ze wsi Kriukowa (w 
pow. rzeczyckim) meteoryt. wagi 447 
funtów. 

X Pożar teatru. 
W gmachu teatru letniego .Chate

aux des Fleurs". w ogrodzie miejskim 
w Kijowie, powstał w niedzielę w nocy 
z niewiadomej przyczyny pożar, który 
wkrótce strawił cały budynek. 

Wiadomości krajowe. 
+ ' iemoy idąl 
Hiobowe wieici dochodzą nas z 

gminy Pyszkowo w ziemi i{ujawskiej. 
W ciągu zaledwie kwartału, aż trzy ma
jątki ziemskie przeszły w ręce niemie
ckie. 

W jesieni roku zeszłego, ks. Bniń· 
ski sprzedał Bieżyn, folwarl<: pr1.:eszło 
dwudziestopięcio włókowy n;e,akiemu 
fi· Szeinow1, w styczniut p. Dembcz.yń· 
sid sprzedat Łanię Arendtowi, ::.N.eżo 
zaś p. Friintrns I spółka, rozyocząwszy 
parcelaci~ Pyszkowa mi~dzy l~olornstow 
11iemiecirn;h 1 naszych włościan, sprze
aat pozostate dziesięć włók wraz z 
dworem 1 zabudowamam1 niemcow1 1 

eł<skarczmarzowi z Raciąźka. 

Powiat wloclawski jest stanowczo 
zagrożony. Przypominamy, że "N Pysz· 
kowie, ludność katolików wynosi 2, 708 
osób, ewangelików (samych niemi:ów) 
zaś l,J34. Przez pięć lat ziemi jest JUŻ 
w rękach niemieckich 884 mórg. Dotąd 
było ziemi ornej: dworskiej 11,661, 
włosciańsk1ej 5,533; mórg ziemi rozpar-

lf apaa na podąg. 

Zrabowanie l lJ0,00 rb . 
Wczoraj o godzinie 5 po południu, 

gdy pociąg osobowy, wychod~ący z 
Warszawy o godz. 10 m. 30 rano, zna
lazł się w lesie pomiędzy Warszawą a 
Noworadomskiem, t j. na 185 wiorście 
kolei wiedeńskiej, ktoś z jadących otwo· 
uył hamulec automatyczny. Pociąg mo· 
mentalnie stanął. 

jednocześnie z tasu wybiegło 10-
15 uzbrojonych w mauzery bandytów, 
którzy zwrócili sie do zaniepokojo· 
nycł1 podróżnych z okrzykiem „nie wy
łazićl" 

Następnie zbóje dali wzdłuż pocią
gu kilka stuałów z mauzer.ów. Dwuch 
pasażerów, którzy zaciekawiell wyjrzeli 
przez okna, zostało zranionych, Jeden 
ciężko, drugi nieco lżej. 

Steroryzowawszy strzałami służbę 
pociągową, bandyci, wśród których by
ła jedna kobieta, widać dobrze powia
domieni, udali sifł wprost do wagonu 
służbowego, gdzie w 17 ka~etkach wie
ziono około 1 OO tysi~cy rubli, przezna. 
czonych na wypłat~ pensji i zarob
ków miesi~cznych na linji po za Często
chową. 

Bandyci wynieśli pieniądze, udzieli
li służbie pokwitowania, wystrzelili jesz
cze celem utrwalenia wywołanego po
strachu i znikn~li w lesie. 

Gdy pociąg przybył do Czestocho· 
wy i władze policyjne dowiedziaty sie o 
wypadku, wszczęto alarmł a ranionych 
podróżnych umieszczono w szpitalu. 

Najbliższem miejsca napadu i ra
bunku środowiskiem władz było miasto 
Noworadomsk. 

Zawiadomiony telegraficznie tam
tejszy naczelnik straty ziemskiej udał sle 
bezzwłocznie z pewną liczbą strażników 
na poszukiwanie zbirów. 

Przetrząśnięto las, a podczas poszu
kiwań znaleziono w jednem miejscu 5 
rozbitych i opróżnionych kasetek, oraz 
rozsy pane pieniądze złote w sumie rb. 
245, a w drugiem 4 kasetki nienaruszo
ne z zawartością, przeznaconą dla stacji 
Łazy, Poraj, Rudniki i Granica. 

Jednocześnie rozpoczęto poszukiwa
nia z innych okolicznych punktów. Wy
niki na razie nie wiadome. 

KRONIKA 
celowanej było przez Bl11k wtoic. 645. =Projekt prawa o marja• 
prywatnei 1894 mórg. włtaoh. Komisja do spraw wyzna· 

+ die acht am Weicheel. 111owych wniosła do Izby państwowej 
w tegorocznej żegludze parowej na referat w sprawie projektu prawa o 

Wiśle - jak podaje „Gaz. Kujawska•- marjawitach. Główne podstawy projek-
znowu pruskie itatkl maią monopol w m za"iftdzają :i~ ua udzieleniu marjaw1-
holowaniu gabarów, berlinek i barek. tom prawa swobodnego roz~zania 
Całą komunikację z Gdań :kiem i wo• nauki, wykonywania obrzędów, budo
góle Wisłą poza Toruniem, utrzymują wania kościołów, domów modlitwy 1 

statki pud f tagą pruską, pozostawiając zakładama cmentariy. 
i~dynle holowanie między Płock1em i Osoby uuchowne zwolnione sca od 
Warszaw'ł stC!tl:iOlll przeds iębiorstw Lu _ pełniema powinnusc1 wojskowej; zatwier
tejszeJ żeglugi. aza Je władza rząaowa. Prowadzenie 

ksiąg metrycznych powi~rza sit:: władzom + Sensacyjne oskarj:enie. cyw11nym. Ustawy gmin zatwier~za mt
Onegdaj, na godz. 4-ą po pot, zapo- msterJ1Im spraw wewnętrznycłl za zgo 

wiediiano z kościoła św. Karola Boro- a~ mmi::itequm sprawiedl1wości. 
meusza przy ul. Chłodnej w Warszawie, 
eksportacj~ zwłok na cmentarz Powąz. Po rozpatrzeniu powytszego pro
kowski ś. p. Feliksa Dobrowolskie oo jekto, komisja wypowledziała si~ za 
majstra krawit-ckiego, obywatela ~n: przyNciem go z pewnemi zmianami, 
'j/arszawy, byłego podstarszego cechu. wywołanemi okoblościćh że w ostat
Zmarły był członkiem archikonfraterni nich czasach zwi'lzek marjawicki otrzy-
literacide" pogrzeb wi~c z2romadził mał prawidłową organizacje hierarchłcz-
liczne tłumy osób. ną. Zdaniem komisji, prowadzenie me-

Tymczasem z polecenia władz są„ tryk należy powierzyć duchownym ma
do~yah zwłoki odwieziono do prosek- rjawickim. 
torJum przy ul, Teodora, dla dokonania Rozstrzyganie spraw malteńskich, 
sel(cji sądowo-lekarskiej. Stało sii: to na na zasadzie nauki marjawicklei i zgo
sku.tek oskarżenia, złożonego władzom dnie z kodeksem cywilIVm, pozostawia 
pohcy11~0-sądowym przez p. Brzozowską, się wyższym władzom duchowieństwa 
córk~ s. p. Dobrowolr.l{ie&o z pierwsze· martawicltiego. WJ2l•dem marjawitów 
!,'O mał!lń&twa, lttóra 11a podstawie nie ~ie ito.owany pr~pis o poole• 
przebi~gu choroby swojego ojca 1 olw- ganiu spraw rozwodowych sądom cy
hcznosc1 towarzyszący'h zgonowi, rzu- wiłnym. lii>kup()w marjawickich za , 
c1ła .oskarżenie, it ·uć nai'tąpiła twierd.ia wiaiza Na1wyisza na prze<1-

u&k1e111 <>łrllcia. >taw1coie ministra spraw wewn'=trinych 
s~Qwrue do pou4(1ku, w jakim za-

+ • S•k••· tw)łrQunł »łl duchowni wyioań obcych 
. W okołicach l{adziejowa, jaK dono- Komisja proponuje uznać maqawitów 

s1 „Dzien. Kuj. 11
, księża zapisują robot• Jako ~miru~ wyzmrnlową, bowiem 

11
iek· 

"itów, c •h tlo W'Jiazdu do Francji. •" me oupowiada z:wi~zkowi, mającemu 
Jn Pf'led dwoma tygodniami było za- fak ty ctną h ie r arc1 1 1~ lws:.:ielną . 
pisanych około 600 ludzi, a wraz z ro· -= St aunkl handlow z 

;·---~ ~~j nit 800 ~· ' lliemoami. Larz:lld kolei pruskich w 
-Bydgoszczy zwrócił się do ministerjum 
komunikacji z podaniem, wykazuiącem, 
że dla roz3zerzenia niemiecko•rosyisldct1 
stosunków handlowy~ potądanem by-

3 

łoby wprowadzenie now.ego sposobi 
wysyłania do l~OSJi towarów, a mfan O• 
wic ie, aby cła rosyjskie i :inne koszt) 
kole jowe 1 lwmomiane były płacone \\ 
Niemczech przy wysyłaniu toW"aWw . .• 

Taki sposób wysyłania towarów 
oddawna praktykuje sit: w Nl~ech /. 
sąsiedniemi państwami z wyjątkiem i<.o
sji. Propozycja zostata w l ct:>adzie przy
jc:ta przez ministerjum. W s.m.1 N i l: · rze· 
czonej zażądano opmJł od tu t~ > ~y ..:h l<O· 
mór celn)'cb i od aaraąd()w kołeł. 

Projektowany SłJ09Ób wysytkl t ,1 · 

warów ma być najpierw zastosowany dJ 
bez;pośrednieJ kom1rnil\acji niemłeck.o·h u. 
lendersko-rosyjsltieJ. 

==-= Kolej Lublin• Tomaa zów. 
Donosiliśmy JU.L, 1.. r:, mimsterJmn komu 
nikaCji udzieliło jJ. l)~i;l'lterOWOWI p OZWO· 
Jenie 11a dokończenie stud1ów nad prze
prowadzeniem nowej kolei od L. ubłina 
do Tomaszowa 

P. Dechlerow jest p ołecony przez 
prawdziwych „rosjan", w tym celu, aby 
koncesja na te koleje dostała iiO w r4. 
ce l! ożądane dla działaczy chełmsłddl 
Ozaałacze ci wystosowa li JUŻ do miot 
iterJum komumkac1i podame, aby m 
przyszłej kolei urzc:dni cy i w ogóle -cał1 
personel słutbowy sldadał się wył'qczme 
z ros1an. 

= Wywoz pieniędzf do 
Palestvn w. Oprócz sjonistów, W}'· 

wożących stale rozma ite fundusze do 
Palestyny, istnieje jeszcze wśród cbasy• 
dów instytucja, w zuadzie .antlsjonl
styczna•, która jednak również stare wy· 
wozi rótne fumhtsze do jerowofimy tli 
poparcie nabożnych życłó w. llftcd.ł;y inr 
nymi istnieje specjalny .Zbór w.._.„ 
ski•, który zbiera pleniąd n wyf4C&ałe 
w Królestwie Połstfem. 

Z powodu ataków jednej z gazet 
żydowskich na. nieporirą<lki w tej insty
tucji, naaląpiło wyjaśnteflie od osób, 
stojących blisko sprawy, te w K~· 
stwie Polskieni zbiera ~ ro cznie okołc 
85,000 rub.. ua ten cei, z ae go na Wiv· 
s1awę przypada w:zgl ore mah:>. b.o 
tylko około 6.ooo rull. roaut „ li pr. 
ieJ sumy bior, 9 kwes tarze•, a ii$1te 
wysyłają do Jer~~. 

MIUldll 
~ (r) Ad mir al Skrądław 

i znany dostawca· dla armji radca. han· 
dlow. Oinsburg. praybyli wcz.ocaj do Ło· 
dzi i zamiesz.kałł .,, Qraud H~. Przy· 
Jazd ten związany jest z prOj~m po· 
cz1nłenta zaamówień wyrobów łódzkich. 

= (r) Przyjazd gull&Pna• 
tora. jutro przy&>ęc.izie au t.o4'i gu
lJernator piotrkowski szambelan jacr.ew„ 
SKi. 

= (n) Handeł uliczn~. Na 
sk.uteK starań raL>ma MaJzla, poucmaj
ster pozwolił nandJarLom w1cznym na 
W5'"bOOOHłJ., SrWD.ieJ 1 Woiborskief1sprze
uawac ró~ne towary aii; do · Pa• 
schy. 

= (r) ~aouaste. Powrócił do 
Łodzi dyrektor laboratorJum m1$łriego, 
ar. rlartQSzew1cz, k.t.óry, Jak wiadomo, 
oawH pue" czas JdKlS w Kuowie, gazie 
brał· u<tział w naradach nad środkami 
watki z możUwem zawlecze111em dżumy. 

= (r) Z bałuckiej kae, po . 
żwczk.-osz~nośoiowej. W 
sali teatru .Flora•, przy ul. Zawadzkiej 
nr. 22 na Bałutach odbyło sit: posiedie· 
nie ogólne członków bahta~ kasy 
potycz.-osz~zędno.łciowei. 

Posiedzenie otwor:L)'ł jl)r~es tow. 
p. Banmgold, M ~recydn~o wybrano 
Jednogłośnie p. Kohlera, na asesorów 
pp.: Goldberga i S. Cicońskiego, a 11a 
trzymającego pióro p. Sałcmana. 

Wedł•t spraw'1Sdeoia 1~ początku 
r. z. Tow. nczyło <łó8 QłMtKów, w Lią· 
gu roku pnybyło ólO nowych, i:i \\ .>-. 
pisało się 82 członków, wobec czego 
należy dzis etu Towarzystwa 884 o::.oo. 

W rołłu IWiei&łym usa w7data <571 
potycaeik na ocOlm\ 9\lrm; 86, l 71 (b • t. 

których 431813 rb. 47 kop. wpły111<ł0 
J lłż z powroten1 r.ł!J ka 7 Tow. ł\a:d 
i.>Ol-iaQti obec111 e w got~"cc W,ff9 1 t1. 

9 ~up. 
• • ;... _„ J.. „ ........ 

l ow., l'OIPOCZJM~ t'A91ct* tn:eci 
rok działałnośd, uzysltało w pierwszym 
roku 1,222 rb. 10 kop. a w dru~m -
9,2i0 r~. le kop. "ysteio ZJł . 

Komisja rewi~yjna W..ła ~ t-
ko przed zebraniem ogólftem rozwiąza
na, sk tkiem cze o Die pr:M wiła 
SWQIO spraWOłldanta. f9ft śtal sH: 
powodem burdlwych dysR:us~; wyfaśnie~ 
nia dawał sekretarz Tow., p. Salcman. 

Budżet na rok bieżący zatwierdzono 
w sumłe 5,000 rb. 



4. 

Porządek dz,enny nie został wyczer· 
~any dyż z powodu s„óźnionej pory 
roip tr:·wanle pozost łych spraw Tow. 
odłożono do 11ast pnego .:ebranią. . 

..,., ln} li łódz ie Tow-1„zr· 
atuo • jemn. r dytu zwo
łało we Ort.IJ ogóluc zebra111e roczne. 
Zagajał 1e prezes p. L. Banasi w obe
cności 200 członków. 

Na przewodniczącego wybrano p. 
Józefa Kona, stkretar.lem l>ył pan Lb„ 
kier. 

Z odczyrnnego sprawozdania oka
iu1e się. że w styczniu 1910 r. Towarz. 
liczyło 646 członków. W ciągu roku 
sprawozdawczego przybyło członków 
128, ubyło zaś 39. W roku 1911 wic:c 
0yło 736 członków, reprezentujących 
kapitał wkładowy w sumie 254,050 rb. 
i l apitał gwarancyjny - 2,540.500 rub. 

Czystego dochodu Towarz. miało 
12,080 rub. 

Po długiej dyskusji sprawozdanie 
.zatwierdzono. 

B:Jdiet na rok 1911 określono su
mą 45.000 rub. 

Z czystego dochodu postanowiono 
przeznaczyć 5 proc. na dywidendę, l O 
proc. dla rady, 30 dla zarządu i ló pr. 
:tantjemy dla pracowników. 

Uchwalono przynależność do cen
tralnego Banku Tow. Wzaj. kredytu o
Jaz tlauku Tow. w ·półdzielczych w 
Warszawie. 

W końcu posiedzenia p. Maurycy 
Gluck w mieniu 15 członków wniósł 
odezwę, obwiniającą zarząd o rnalwer· 
wersacie. Wywiązała sit: burzliwa dy-

rnsJa. Dyrektor Neumark nalegał na 
nlezwłocznt: rozpatrzenie budżetu. 

Okazało srę. że wniosek pi~tnastu 
-Oparty je~ •a Insynuacjach i nie za• 
wiera cech .• awdopodobieństwa. 

Obrady zakońcwno owacjami dla 
członków zarządu. 

-= (r) Zebrania majstrów 
tiiłłolar& ioh. W dniu 5 kwietnia 
r. b. odbędzie się kwartalne zebranie 
.majstrów slolarskich, przy ul. Mikołajew
!Skiej nr. 40 w sali M llera, o godz 5 po 
południu. 

= (n) - at rg h n Iowy. 
Towarzystwo akcy111e wy1 noó v l..>aweł
numych • l r u s c h e 1 E 11 d e r" 
umowq Zi:iwartą z Towarzy ·twem manu
faktury Daniłowskiej, poci1ęło Sit: p i.ed
'stawidelslwa tej firmy za wynagrodzenie 
'3 proc. od 1rnp1tału obi otowego. Umo
wę zawarto na przeciąg J~cll hat, ale 
po upływie dwuch hu, inanufa tura Da-
111łow Ka bez w zeli 1ch tiłusznych raqi 
~aprze tała wysyłać towar swym l\On· 
trahentom. 

, Komisjonerzy ponieśli straty w su
«l'ie, jak powiadają, 12 tysięcy rubli, po· 
~iewa.ż obrót roczny tego komisu wy
nosił blisko 400 tysięcy rubli. 

Wynikł~ stąd pretensj~ do manufak
łllry Daniłowskiej, odstąpili wówczas 

41iejakiemu Rosenbaum :>wi, który też 

1\UP lt-. 1< , ODZKI -30 marca 1010 r. 

wniósł akqę przeciw manufa1\lurzc o 
niedotrzymanie umowy. 

Manufaktura Daniłowska odpo vie . 
dziafa tylko protestem, przeciwko zbyt
rnemu wygóro l.'aniu pretensji, ponieważ 
komisjonerzy winni byli ponosić różne 
koszty na swój rachunek, z ogólnej su
my należnego im wynagrodzenia za 
komis, jako to na zapłacenie funk~jo
narjuszów. na powiększenie lokalu i na 
opakowanie towaru. 

Sąd handlowy w Moskwie, rozpa
trywał sprawę rze~zonego zatargu 1 o -
głosił wyrok, skazujący manufal<turę 
Daniłowską na zap.łacenie Rozenbaumo· 
wi wynagrodzenia, w sumie 5742 ruble, 
z kopieJl<ami. 

= (w) fłosaoizna śróa koni u
kazała si~ w Łodzi przy ul. Południo
wej nr. 39, Konstantynowsk1e1 nr. 17 1 

je.-ozo11msk1e1 nr. 5. · 
. We wszy;Jlldch trzech miejscach, z 
rozporządzenia władz wetery11ary1no-po• 
licyJnych, zabito po jednym komu cno
rym, po.:ostałe sztuki zaś oddano pod 
śc"sły nadt.ór weterynaryjny. 

= (w) Chrabą zcze. One~
daj i czoraj ciep to do ·hL>dziło w słoń~ 
cu do 16 stooni. Dzięki temu. drzewa 
pokryły się pąkam , a na polach i bło· 
niach zaświtała zieloność. 

Nadto ukazały sit: w znacznej Ilości 
chrabąszcze, co jest a tej porze zjawis
kiem niezwykłem. 

=:; (d) w H. Zamieszkały przy 
ul. Południowej nr. 20, Sr.tejnber, zawia
domił połicjt:. że zamieszkały w tymże 
domu 25-letni Szmul PacanowsKi, zwa• 
biwszy do swego mleszl an!a ~tui.ącą 
Szteinbera, 12•letnią Helenę Ra1nysz, do
puścił sii;: na niej gwałtu. Zwyrodniałe
go jegomościa aresztowano i osadzono 
w więzieniu, a sprawe skierowano do 
sędziego śledczego. 

= (z) Zwyrodai y mło
dzian. Straż ziemska powiatu łódzl<ic
go aresztowała onegdaj mieszkańca wsi 
l<:onstantynówek, powiatu łódzkiego. Al
freda Gejdego, lat 19, który w ciągu o
statnich kilku tygodni dokonał aż pięciu 
napadów na dziewczyny, -przeważnie kil
kunastoletnie, usiłu1ąc dopuścić si~ na 
nich zbrodni przeciw moralności. Wszy 
stkie ofia1y jednak, dziwnym zbiegiem 
okoliczności, zdołały s ę obronić przed 
n pastnikiem. 

Są to mieszkanki gm;ny Rszew, mia
nowicie: Józefa w- lazło, lat 16. Marjanna 
Wlazło, lat 30, Marjanna Łukasik. lat 15, 
j ózeht Masło ws \a, lal 16 1 W roml 
Michałkiewicz, lat 15. 

Wszystkie one poznały w areszto
wanym napastnika, wobec czego osa
dzono go w w1ę.demu, a spraw~ skiero
wano do sędziego śledczego. 

(d) yetematyczne kra
dzieże. W przeciąJu ubieg.łego ty„ 
godnia z rodwórza fabryki Towarzy
stwa Akc. Ludwika Geyera, przy ulicy 
Piotrkowskiej nr. 28l, skrarJzione zostały 

rury wodociągowe, warto~ci 300 ruhli. 
Agenci wydziału śledczego, czyniąc po -
szukiwania stwierdr.ili, że hadzieży 1'1!1 
dopuszczali się 11lewa1ący określonego 
zajecia: Jozef Krn1i;ws!o, ł •nacy Szymar'I
ski, Józef I ub1cld, Roman Siodlarczyl<, 
Józef jamga i Władysław Starcz wski. 
przy współudziale Slanislawa Wieruc~ 
kiego l Franciszka Wysockie JO. Kra
dzione rury złodzieje s11re;edawali stałym 
swym odbiorcom Daw1dow1 Weberowi i 
Abramowi Moszkowi Strupichowiczowi. 
Wszystkich uczestników kradzieży aresz
towano i osadzono w wręzreniu, sprawi: 
zaś skierowano na drogę sądową. 

Od kilku miesięcy w fabryce Oska
ra Paube, przy ulicy Piotrkowskiej nr. 
171, ujawniono systematyczną 1Cradzież 
przędzy wełnianej, popełnianą widocznie 
przez robotników. Straty wynikłe stąd 
obliczono na 1,500 rublf. Zdemaskować 
złodziei, pomimo ścisłych obserwacji, 
administracja fabryki nie była w stanie1 

zwrócono si~ przeto o pomoc do wy• 
działu śledczego. agenci którego stwier
dzili, że kradzieży dopuszcza się syste
matycznie robotnik, Łulrnsz Fortuna, w 
mieszkaniu którego przy rewizji znale
ziono znaczną 1l0Sć skradzionej prz~dzy, 
jak również wiele rzeczy, wyrobionych z 
takowej. Niesumiennego robotmka a· 
resztowano i osadzono w więzieniu, a 
sprawę slderow ano do sędt.iego śled -
czego. 

- (d) Kradzież • Wydział 
śledczy zawiadomiony został o następu
jących kradzieżach: portmonetki. z 20 
rublami, Władysławie Ciechomskiej, w 
zakładzie kąpielowym przy ulicy Pań
skiej nr. 53; różnych rzeczy wartości 
100 rubli, z mieszkania Zofji Ciesielskiej, 
przy ulicy Konstantynowskiej nr. 44; 
rzeczy wartości 14 rubli z mieszkania 
Rosenthdla, przy ul. Przejazd nr. 6, róż
nych rzeczy wartości 125 rubli 1 80 ru
bli gotówl<q z mieszkania Antoniego 
Sobocińskiego, przy ul. Konstantynow · 
skiej nr, 20; - 88 rubli skradzionych 
Hildzie t<olle, Wierzbowa nr. 22t przez 
pracownika jeJ Juliusza Kurcwega, któ
rego aresztowano; różnych rzeczy war· 
tości 50 rubli i 20 rubh gotówką z 
mieszkania Stanisława Urbaniaka, przy 
ulicy Widzewskiej nr. 158; poszlakowa
ny o 1 radzież tę sublokatur Urbaniaka. 
zbiegł; różnych rzeczy warLo.śc1 93 ruble 
z nueszkama Amelji Zaft, przy ulicy 
Łagiewnickiej nr. 29; różnych srebrnych 
l złotych rzeczy~ wartości 277 rub11, z 
m1e %kania Izraela Belce, przy ulicy 
No ~omiejs1 .e1 nr. 11; zegarka z kiesze-
111 lekowi lJra1cerowl, zamie zkałemu 
µazy ulicy P1otrkowsk1eJ nr. 122; po
szlakowanego o kradziet f rauci:sz ta 
łi1bera ar sztowano. 

- Kupcowi z Łodzi p. Cli. Lan. 
dauow1 w sali 11-eJ tdasy k0k1 Ił •• W. 
sl<radz10110 walizl<~ rę..:zną, w ktOrei znaj
dowało sic;: 50 weksil na rótne sumy. 

= (w) Pożar. Dziś. o g<xk. 6 
m. 30 rano, i niewiadomej przyczyn~ 
wybuchł poż::tr w składzie trykotów M. 
L. Lewli a, mieszcz4cym sie w ołicyniP 
:prly ul. Piotrkowskiej nr. 20. 

Do pożaru, k.tóry objął nie I cały 
skład. zawezwano I i Il oddziały raiy 
ochotniczej 1 straż miejską. Czynne )eda 
nal{ byJy tylko oddziały ochoilUcza. W 
ciągu niespełna godziny ogień słłn
m1ono. 

Większa część towarów oraz urzą• 
dzenie składu uległy spaleniu lub uszko· 
dzenlu podczas 81\CJI ratunkowej„ wobec 
czego straty są znaczne. 

= (p) Os trem narzfłdziem, 
okaleczył o~ydw1e rt:ce przy pracy, 
blachar.z. Abram Flieger, lat lQ, Kon· 
stantynowslca 16. 

= (p) Dyszlem, uderzona przez 
nadjeżdża1ący wóz na rogu Andrzeja i 
PańsKiej, Matylda Fogel, lat 65, matka 
robotnika, odniosła okaleczenie pleców 
i ogólne potłuczenie • 

= (p) Z okna I pięłPa1 spa· 
dła szesnastoletnia, Zofja Maryśniak. 
służąca i złamała palce u prawej ręki. 
Na żądanie pozostała w lokalu państwa. 
Południowa 13. 

= (p) racił nagle prą• 
OmnOB 'I podczas µracy W tabryc~ 
ozcnlhi:i.ą. pn:y ul. Karo:a nr. 36), 

rol>otnik lat 21 1 okaleczył się w czoło. 
= i..P) W bójce domowej, ude· 

rzony bu elKą, odniósł cięzk.ą ranę w 
głowę, robotmk Edward Focbt, lat 3i 
Ciasna 7. 

ZA JSCQWA. · 
= (z) 2:'.ab wy dziecifłoe. P. 

J a11 iodzlelew.sk1 uq.sl<ał pOlW01erue. 
gul>t:rnatora p1otrlww.sk1ego. na urz'ldze· 
nie w roku l>ie7ącym. w abr~bie •pow. 
łódzit1ego, zabaw dzieci~cych, urozma1· 
conych oor~zl:lm1 111 rnącemi. 

= (w) ary dmin•str.aoyj• 
ne. Na mocy rozporządzenia guber· 
natora piotrkowskiego, miesz'rnńcv wsl 
No~osoln~, µowiatu łódzkiego: Rudolf 
Szm1dtke 1 Leopold Szmidtke, za nosze. 
nie przy sobie i użycie w bójce - no• 
żów skazani zostali na 2 miesiąca 
aresztu każdy. 

. = (z) Plea wściekły. Oneg~ 
da.J. w majątku R~zew pod Konstanty
nowem, pies, pode rzany o wodowstręt 
pokąsał 16·1etniego Zygmunta Karbail· 
sk1ego. 

~la skonstatowania czy pies r ~ · 
czywtscie chory jest na wodowstręt, 11..i 

miejsce wyp d u wyjechał weteryn / 
powiatowy. 

- (\1) y ajem letni h 
miesz '1. W okolicach podmie1-
l 1ch, z powodu pif!knej i ciepłej pogo· 

dy •. zapa_nował_ ruch około wynajmu 
letnich m1eszk~n. Ruch ten ujawnił się 
przedewszy3tk1em w miejscowościach 
położonych wzdłuz linji l<alejel< pod. 
1a~dowych oraz linji kolei szerokotoro. 
wych. 

J (.' 
Taki mąt glosow szedł i taka wrzawa. 

Stanęlim, patrzym. Jeszcze dymne pary 
Kry1ą rosnący tłum i te mgły sine. 

Czarny od w9gla a suchy jak 1.yk • 

Włosy mu na łb'e wstalyt jako rosły 

Proste, a w każdym śpiew drzał i mu-
zyka 

Głos-ów, co w mętne powietrze ~ię nio J, 

.'(Wyjątek z poematu „Pan Balcer w Br zylji 11 *). 

<>. <> 

A wtem dzwon huknąl szarpnitty 11 do-
ków .•. 

Świstneły ostro wypuszczona pary, 
I nagły rozru~h ciżhh,cych sit kroków 
Zawrzał gdzieś z dołu, jak z ciemnej pie• 

czary, 
ZgrzytnQły windy na osiach u tłoków, 

Opustoszały węglarskie galary, 

A tłum roboczy, rżuciwszy swe wory, 
Jął się na tamę walić, jak upiory. 

Więe 1ako burza, gdy idąc z daleka, 
Najpierw się mętem powietrznym zaniesie, 
Niżeli wichry rozwyje, rozszczeka, 
A one ziemskie zatrząchnie przycir.sie, 
1 1ałil wywarta z zabrzegów swych rzeka, 

Gdy my zer ie precz i z szumE'.m drze się 

Tratując, co je· gdzie na drodze c;;tawa1 

•) Poetka opisuje w tym usb;pie strejk węglarzy w bra· 
t,Ylljokloin cKi por l<>Wem. 

Alem ja oczy wrzące wpił w ~alary, 
Pomiarkowawszy bijącą godzinę, 

Kiedy przygięte rab prostuje bary, 
Rzekąc swej duszy: - A zgint, to zginę! 
I nagle głową nad jarzmo swe rośnie. 

N1gdym nie widzial tak kami nnych twarzy, 
Tak gorejących oczu, tak zaciętych 
Szczęk, zębców, iako u onych wę. 

glarzy ... 
I nigdym ogniów nie widział tak świfttych, 

I tak piekielnych razem, że aż parzy ... 

Nigdy hardości takiej w karkach zgiętych, 
Taki go gniewu i takiej rozpaczy, 
Co jest śmiertelna sama - i śmierć znaczy. 

Wtem śpiew buehnąl: Nie wiem, co śpie-
wali, 

Lecz serce prawie te stanęło we mnie, 
Bo slychać bylo, .i kby z wielkiej dali 
Sroga nawalność szła ziemią t 1emnie, 
J k.by gdzieś warczał grom. co wnet 

zapali 
Świat, niby puszczy nietrzebionej ciemnie.„ 
A r zem z pie~mą i z głosów tych szumem 
Krwawa chorągiew powiała :r.a1 tłumem. 

Drz~ wce obur~9z chłop dzierżył -w.yniosł,_; 

By trąba sądna, co groby przenika, 
Otrębująca na morza. i lądy, 
jako nad krzywdą świata będ{\ se.idy. 

A tut przy onym chłopie chorągiewnym, 
Co się wycinał z mgłJ, ł>y siewna ]Odła, 
Gdy nad zapustem wygoru1e drzewnym, 
Niewiasta • matka szla i dzi wiodła. 

Tall wszyscy, jednym sił poryw.m 'Płe

wnym 
Zaniósłszy, swego trzymajl\C it godła, 
Szli dużym krokiem wprzeez nam. At ci 

tnipa 
Zoczywszy, cała wstrzymała ., k. pa, -

I ono cialo nak.ryte łachmanem 
Zajęła z nami na czoło pochodu. 

I t.ak. był niesion nad tym oceanem 

Ów Mazur, - tułac~, co pom ł tu % gJiodu... 
A moze mu tam huczało org nem. 

A zło z po~howe tys\ące narodu, 
A on„ nie mia vszy żgłat ni .garści wió ów 

f cżach·~. jak wódz wchodzil w 



Po ciężkich cierpieniach zmarła w Berlinie d. 29 b. m. 
B. P. 

' przeżywszy la 
O dniu pogrzebu nastąpią specjalne 

44. 
zawiadomienia 

- ~._ ................... 
Rudzie Pabjanicldej i w pobłitu 

~zosy aleksandrowskie;, gdzie w ostat
nich czasach powstaly liczne letniska, 
':wynajęto już znaczną ilość mieszl;af1, 
przeważnie 1edno i dwupokojowych, a 
>Vzdłuż szosy zgiersldeJ 1ut prawie 
:wszystkie mieszkania zostały w tych 
);Iniach wynajęte. 

Ceny mieszkań letnich są wysokie; 
~a pokój z kuchnią w miejscowości od· 
1egłeJ od tramwaju o 1 do 2 wiorst, 
iądają 60 - 75 a nawet 80 rb. na se
~On• Nawet pod Dobrą, w pow. brzef 
~ńskim pokój z kuchnią kosztuje 40 rb. 

UATR. ·mzYKA I SZTUKA. 

e u r te ru polaklego 
A. ~ elwerowioza. 

Z kancełarji teatru komunikujij nam eo nutępuje: 
Dziś, po raz pierwszy, „Szkoła ko

" Moliera, z udziałem Ferdynanda 
. ldmana, w roli Arnolfa. 

W piątek, sobot~ i niedzielą o 8 m. 
wiecz., na ogólne żądanie publiczno-

ci, .Madame Sans Gene", z Feldma-
11 m w roli Napoleonct l i p. Jadwigą 
~echowską, w roli Katarzyny lii.wscher, 
~czki, a późniejsze1 „ l\siężncJ Gdań -
~j. 

Sztuka ta wzbudzrta tern większe 
'taintere owanie, ze wzgl~du na nową 

E
ykonawczyni~ trudnei roli, „Madame 
ans Gene", jak również na udział cał· 
owilego zespołu artystycznego nasze

go ·teatru, L. d_yr. Zelwerowiczem na 
czele, co 111emożl1wem było na pierw· 

ych widowiskach, z przyczyny gości
~ naszych artystów w Kijowie. 

Najbliższą premierą, (czwartek 6 
lt etnia r. b. ), bc:;:dzie nowa sztuk~ w 

r eh aktach, „Losy Ewy" Heleny 
Rozgórsklej, autorki „ Odrodzonej Ewy", 
cieszącej sit; w ubiegłym sezonie nieby

em powodzeniem. 

perłuaP teatru Popuiar
nego. 

Z kaucelarJi teatru komunikują nam 
następuje: 

- Dziś odegraną zostanie na do
(cbód iilj1 „Gniazda" opieki nad dziećmi 

Bałutach po cenach zniżonych eto 
\J<?łowy sztuka historyczna w 6 al<:tach 
~siecz Wiednia•. 

- J mro, w piątek dany b~dzie 
t n1storyczny w 5 aktacli J. Szuj. 

iego .Halszlrn z Ostroga" ceny zniio· 
ao połowy. 

- W sobo~ po południu dla 
dz' ty ukate si~ klasyczna trag~dja w 

al<:tach „Urjel Akosta" Karola Gutz· 
owa ku uczczeniu stuletniej rocznicy 

urodzin; wieczorem zaś dyrekcja 
ystępuje z głośną premierą dla Łodzi 
mJanowicte odegraną, bc:dz1e po raz 

pierwszy znakomita sztuka w ?) aktach 
Wróg luau" H. Ibsena genialnego pisa• 

na skaadynawskiego, którego utwory 
sąstki zdobyły mu lmi~ najwiąksze-

1eo pisarza współczesnego. w całym 
ecie. 

spół ·al prąj mu je cały perso-
wr• w DO-ma statystami-a-

1'81Di. 

Op ra polllf<• w Lo zi. 

Dziś w teatrz Wielkim, pierwszy 
jfJleCZO:r gościny opery warsu·wskieJ. 
~llpiicwany będzi dramal muzyczny, 

· · • a'Alberta. 
J - dr g1 ł o ta ni wy.slęp -

genjusz Oniegm" Czaj <0w::>k1ego, z. 
ał p. Wohłówny. 
ł!q•tek o nt S i pół je-

~rtl' 

on cert 
W dniu 5 kwietnia odbędzie się w 

sali Koncertowej występ dwucl1 sił 
pierw:izorzędnych artystów opery peter
sburskiej: pnmadonny tej opery Olimpji 
Boronat 1 nieporównanego barytona 
Kamionskiego. 

Pod pseudonimem scenicznym O· 
limpji ~oronat występuie sti:lle i i!YSkała 
zasłużoną sławt: rodaczka nasza, hr. 
l<zewusl a. O prześlicznym 1ej głosie 
sopranowym wyraża się z zapałem za
równo krytyka kra;owa iak zagraniczna. 

Nie mniejszą sławę zyskał ogólnie 
znal<omity artysta Kamionski. Głos je~o 
silny i metaliczny należy do tych me
licznych g.tosów barytonowych q Jirycz
nem brzmieniu, które z łatwością poko· 
nywują najtrudniejsze partie; 

Bilety na ten ciekawy koncert są 
już do nabycia w składzie instrumentów 
muzycznych Kamienieckiego (Piotrk. 90). 

Operetka polska Lodzi. 

Zapowiedź gościnnych występów 
operetki polskiej wywołała łatwo zro
zumiałą sensacje;:, która objawia się ol
brzymim pokupem biletów. 

Dziwić się temu nie można. Towa· 
rzystwo artystów operetki polskiej skła· 
da się istotnie z sił pierwszore:r:dnych, 
najlepszych w Polsce, jest liczne i do -
brze zgrane, przytem występuje z reper· 
tuarem nainowszym. 

Z mających być wykonanemi ope
retek dwie, a mianowicie: „Manewry je
sienne" i uMiłość cygańska" nie były 
jeszcze grane. 

Koncert „Lutni". 
W przyszłą sobotę odb~dzie się 

koncert „Lutni" zgierskiej. 

· ały /eljetotL 
Otrzymaliśmy list nastłpujący, któ• 

ry zamieszczamy ulegając jedynie tero
rowi, autorka jego bowiem zagroziła w 
razie jego niewydrukowania osobistą 
wizytę w redakcji. 

Treść tego listu jest następująca : 
„ W zyscy mężczyźni to łotry, a 

her:>ztem między nimi mógłby być 
mój zięć. jeślim nie umarła od mąk 
i katuszy, zadawanyc11 m1 codziennie, 
to tyllw dlatego, żem postanowiła na 
złość temu zbrodniarzowi żyć 120 lat. 
Tylko najważniejsze z;brodnit) lego w 
kilku słowach wylicz«f' „. 

(Tu zmJszeni byliśmy przekreślić 
8 1 pór strony. - Przyp. r<ed.) 

Ale najstraszniejszą zbrodnię „po· 
pełmł w ostatnią niedzielę. Oh, łotr! Nie 
zapomn• mu tego. Opowiem tr: rleCl 
w dwuch słowach• •.• 

(Skreślil!~my trzy strony 1 kawa~ 
łek ••• Przyp. Red.) 

„: .. Chorowałam. Trzy m1es1ące 
przeleżałam na łożu boleści, nie widząc 
świata bożego. Zi<:ć mói przez ten 
czas żuł zemstę, jak mi później oświad
czył, za to, tem córkę moją, istnego a
nioła, wydała za niego za mąż. Siedząc 
przy łotu mojem, nikczemnik ten uda
wał czułego i mowił mi ciągle, .Le te
raz już panie nie noszą s1tlden, jeno ja
kieś żiupkiuloty. 

- Jak mamu ia wstanie, musi si~ 
ubrać w taki właśnie kostjum, bo in• 
1 ych teraz nie noszą. Ostatnia żebra
czka ubiera si~ dz1 w z1up1<mloty. 

Nie chciałam się z~odzić na t~ he
rezję, ale mnie przekonał. 

- Mamusia jest pełna w ie, a 
taki kostjum właśnie dla korpulentnych 

.~f.P.~IV.YDl&lł1~ • 

St os ana Rodzin • 

Sprowadził mi krawcową. Nieza 
d}ugo kostfum był gotów. 

Ubrałam się weń. Wynajął specjal
ną karetę, która zajechała do podwórza 
Pojechaliśmy na miasto. Byliśmy na 
drugim końcu Łodzi, gdy zięć mój za
proponowat przechadzkę. 1 tu stała s!E: 
rzecz okropna. 

Ledwieśmy wysiedli, powitało na5 
gwiz anie, śmiech 1 wrzawa. Stał s1~ 
tłok. 

Zic:;:ć mói si~ ulotnił. Woźnica (w -
docznie umówiony) zaciął konie i odje• 
chał. 

Myślałam, że zwarjuję: Popychano 
mnie. Klepano. Szarpano. Sciskano. 
Macano... On, co Ja przeżyła ml 

l to najgorsze, że nie mogłam do• 
stać dorożki. 1-./szyscy dorożkarze za
cinali konie, a Jede11 nawet z wysokości 
kozła powiedział; 

- Moja ;3zkapa wstyddtaby si~ 
włożyć to paskudztwo. jesteś pani 
stara baba, a ambiCJi za t,1 ósz nie masz. 
Wiol 

Najgorsze były inne kobiety. Lite
ra lnie na ka wały rwały moje szaty. 

Dopiero 1akiś poczciwy stójkowy 
ulitował się nademną. Ale i on powie„ 
dział. 

- Potrzel:Jno to było, stara pa-
ni· a? 

Musiałam mu opowiedzieć o tym 
potworze, zieciu moim. Wzruszyło go 
to ogromnie 1 powietłzlal, że o „naru· 
szenie" ciszy skarżyć mnie nie bedzie. 
Zawołał dorożk~. Ledwiem dostała się 
do d()mu. 

Wi<:c to, co stało w „ Kurjerze" o 
zbiegowisku żiupkiulockim, mnie doty
czyło. Pro51zę wiec zamieścić sprost0· 
wanie. że zi~ć móJ jest ostatnim• ••. 

(Skreślone do końca. - Przyp. 
Red.). 

Banzaj. 

Po zwycięstwie Stołypina. 

Pisma petersburskie notuii\ pogło
skę, że Kokowcew nieodwołalnie posta
nowił ustąpić ze stanowiska ministra 
skarbu. 

Chomiakow i bar. Meyendorf oś· 
wiadczyli w kuluarach Dumy, że bezwa
runkowo składają mandaty poselskie. 

"Riecz" .zapewnia, że pot~żna partja 
dworska która odgrywała wyjątkową 
rolę za panowania Cesarza Aleksandra 
lll, domaga siE; przed::.ięwzięcia wszel
kich środków ~o temu, aby utrzymać 
Stołypina. Koła wpływowe zapewniają, 
że ustijpienłe Stołypina otworzy u pusty 
rewolucji. 

„N. Fr. Presse" podaje wiadomość 
z Paryża, nie wprost jednak, lecz przez 
Berlin, że p. Stołypin jest w posiadaniu 
Najwyższego dekretu, roz.wiązującego 
Dum~. Premjer został podobno upo
ważniony do użycia dekretu w chwili, 
którą uz11a za stosowną. 

W ostatniem .No w. Wrem." Mien
szil·ow wystąpił z artykułem, krytykują· 
cym oslro ostatnie zarządzenia Stoły
pina, a zwłaszcza zastosowanie art. 87 
do ustawy ziemskiej. 

Artykuł len zwrócił ()f:?ólną uwagę, 
zwłaszcza w tych kołach, które przypi
sują Mienszikowowi zdolno~ć wyczuwa· 
nia zmian w przeważających prądach. 
W przypisku do artykułu, redakcja 
„Now. Wrem." zaznacza, że nie podziela 
zdania Mienszikowa. 

W lwłach dobrze poinformowanych 
zapewniają, że Durnowo prawdopodobnie 
wkrótce przyjc:;:ty będr.ie w Carskiem 
Siole.. 

Zatarg chhisko-rosyjski. 

Po nadesła 1?1u przez rz'ld chiński 
odp~wied~i na ultimatum rosyjskie, nie• 
bezp1eczenstwo wojny, t~tór..: przed ty
go_dniem, zdaniem rządowycl1 kót t\J.5y,

sk1ch, było bardzo poważ11e, uwJŁaC 
można, zdaniem tychze kół. .:..i iażeg• 
nane. W tym samym m 1e1 w 1<.:c1 u.i· 
chu wyrażają sie dziś o zatargu cil ńsk1e 
koła rządowe, ł\.tóre z zadowoleniem uu· 
zy..vają się o pomy.sinem ŁałagoJzeniu 
nieporozum1e11, dodi:ljąc, że n1eporolU· 
mienia te 1.1}e były tal~ wieHde, ab1 mo· 
gły zal~łóc1c tradycy1m& przy1aiń, a tem· 
b~rdz1e1 wywołać strarcie zbro111.:. 

Prasa niemiecka mniej natomias~ 
optymistycznie wyraża sie o załatwieniu 
za argu. .Morgen Post" zwraca naprz. 
uwagę, że po otrzymaniu drugiej odpo• 
wiedzi Chin rząd rosyjski wyrażał rów
nież zadowolenie, a mimo to zmuszon, 
był później wysłać Chinom u!timatum. 
Ostatnia odpowiedt Chin iest tylko po• 
twierdzeniem drugiej noty, i nie mo~na 
powiedzieć, czy Ro„ja nie zażąda Jeszcze 
jaśniejsze1 odpowiedzi. 

TE EGRA Y. 
u eii!(;ja. 

Petersburg. Najiaśmejszemu Panu 
miał szczęście µrz.edstawić si~ ,uberna· 
tor siedlecki, Wołżln. 
Echa sprawy Herceaatcina. 

Petersuurg. i.. powodu otrzymania 
ważnycn wslrnzówek co do morderstwa 
Herzensteina, śE;dzia śledczy do spraw 
szczególnej wagi, Aiek$anarow, wy)ect1a.f 
do Fmlandji. 

Odszkodowanie za kaleotwo. 
Petersburg. Pod przewodnictwcrr 

Akimowa Rada państwa rozpoznawała 
nadesłany do Dumy, a rozpoznawan) 
przez komisj~ uzgadniającą projekt wy· 
nagradzania posziwdowanych za kałec· 
two robotników w zakładacb przemy. 
słowych i technicznych ministerjum 
skarbu. 

Minister skarbu zaproponował, aby 
przyjąć projekt w redakcji Dumy ue" 
i.adnycłl zmian. Tego samego zdania 
byli Timirazjew, jermołow, Sabler i 
Koni. 

Projekt przyj~Lo w czytaniu wedłu..., 
artykułów jednomyślnie w reeal<cji Du· 
my państwowej. 

&.gon. 
Petersburg. Zmarł członek Ra~y 

państwa, generar-adjutant SzinrJW. 

Rewizja senatorska. 
Petersburg. Na mocy po::..anowienia 

Neudhardta, wszczr:to doch~<ll~lli~ ku ne 
przeciw referentowi oddziału pr 1 „risi«:· 
biorstw miejskich i specjalnych 1wleceń 
petersburskiego zarządu mie1::ih.1t:~u. 1~ie· 
lubowow1, o przesh;pstwo, przew111Jziane. 
372 art. kod. kar. Spra.va ta 1)owierzo· 
na została µrokuratorowi izby sądowe1 
dla przeprowadzenia przedwstępnego 
śledztwa. Nielubow usuni~ty i.ostał o~ 
pełnienia obowią~i{ÓW. 

Zjazd przem,alowców. 
Peterlburg. Na posiedzeniu z1azdu 

przedstawicielL przem. i handlu, członek 
Oumy państwowej, Zukowski, referował 
o działałalności instyt.ucJi prawodaw· 
czych i projektach rządu . w kwestiach. 
tycząq r;!l się przemysłu l handlu. 

Mnich Hiodor. 
Carycyn. Przybyły tutaj samowo1· 

nie jeromonach lljodor, który pod · 
pem dostał si~ do klasztoru, ogłosiI 
zgromadmnemu tłumow!1 że odtąd r~~ 
p<><:zyoa otwartą walk~ swi~tij z władza. 

· · · egie· 



S ' . .a.· J 1~ic .~r c.~ 1 .rl:'Lct ~o. 

Utlw lał ~1ę on do slronnii·ów, którzy 
za · 1-. l ~·e1!l. 'ż go nie wyd ad z.:. 

Nastró tłu11!u. poun,t.co11ego przez 
Iljodora i jego adoratora duchownego 
Jegorowa, iest wzburzony. 

Przviechał w celu przekonania do 
posłuszeństwu l\jr·dora biskup Hermo
gcn. 

:ifv ybuvh w kopalni. 
Syzran. \V kopalni Wamuszyna we 

w~1 Szaraie~o nastąpił wybuch. Jeden 
robotnik raniony, drugi l<ontuzjowany. 

o asymfonja ?aderew• 
&kiego. 

Beriin. w sali Bluethnera po raz 
pierw3zy wykonano nową symfonję mi
strza Paderewskiego. 

Powodzi:: nie artystyczne nowej sym · 
fonji ogromne. 

Państwo l.JaJerewscy wy"echall z 
Berlina rano, pragnąc uniknąć owacji, 
Jak e na ich cześć przygotowałd tutejsza 
kOIOlljd ;>01$!\ll. 

Smierć lotnika. 
Paryi Awjator Que spadł w po

bliżu Paryża z wysoko~ci 100 metrów i 
aabfł się na m1eiscu. 

&aginiony stateł<. 
Bruksela. Parowiec bel~ijski .Char

tel", z 17 ludźmi załogi, któr_y w dn. 6, 
b. m. wypłynął do Włoch me dał od 
dwuch :ygodni znaku życia. Ist ieje za. 
tern obawa, że parowiec wraz z załogą 
uległ rozbiciu. 

<ryzys ministerjalny, 
Rzym. Król przyjął dymisję gabi· 

netu i f olec1ł Giolettiemu ulworzenie 
nowego mi11isterjum. 

Wilhelm li. 
Korfu Przyjechał tu cesarz nie

miecki. 

KUJ< 11:.l< t.ODlKl-30 marca 19i t· r. 

„,:owy ga&Jiraet 
Sof ja. Utwou.y ł się koalic~rjny ga

binet 11arod .... w;>·;JO::>lę f)owy . Na czele 
nowego mimster1um stoi Gerszow. 

rwawe zaburzenia. 
Saragossa. Podczas starcia pracują

cych mularzy ze stra jlfowcami wmiesza· 
ła się policja. Przed gmachem rządowym 
dano szereg strzałów. Trzech policjan
tów ran!ono. 

Wielki pożar. 
Albani. \Sta;i Nowy Jork). W gma

chu Kapitolmu wynikł pożar. Zachodnie 
sl<rzydło gmachu zupełnie zostało znisz
czone. Sale posiedzeń mocno uszko
dzone. 

Cenna bibljoteka stanu, rękopisy i 
dokumenty wartości nieoszacowanej spło· 
nęły. 

Straty wynoszą około 1 O mjljonów 
dolarów . Wielu strażaków zostało ranio· 
nych. 

Rozru hy w Aibanj i. 
ł<onstantynopol. Z 11ad granicy 

Czarnogórza dochodzą wieści, że pow -
stanie w Albanji szerzy si~ napowrót i 
)rzybiera znów charakter niebezpieczny. 
Powstańcy grupują si~ naokoło plemion, 
Które dotychczas nie poddały sii: wła
dzy, w zeszłym roku, podczas uśmie
rzania ruchu w Albanji, schroniły się w 
góry, uważa1ąc si~ za niepolwnane. Mi
msterjum woiny orgaHizuje now,ą wy
i:>raw~ przeciw Albanii. 

Dowódcą mianowany został Torgut 
basza. 

C ... tynja. Na granicy czarnogórskiej 
albańczycy zajęli i spalili koszary woj 
ska turecldego w miejscowości Tusi. 
Inne oddziały oblegą1ą forty i blohhau
zy tureckie. 

Pod nożem gilotyny. 
• 

Egzekucja bandyty Granda, który 
zdeflorował I zamordował małą paster
kę w Pouliguen i po.iełrnł wiele innych 
zbrodni, odbyła się 25 b. m., w Nantes 
(Francja), o świcie~ 

Na chodnikach placu La Fayette'a 
zgromadziła się publiczność z dwuch 
tysięcy osób. 

Grand najspokojniej grał wieczorem 
w karty z dozorcami, nie mówiąc sło
wa o swych zbrodniach, nie wspomina
jąc o rodzime. Wygltidał oboj~tnie jakby 
mu nic nie groziło. O północy, plac 
opróżnili z ludu kawalerzyści, kto mógł 
pozostał na chodniKach. 

Szafot wzniesiono jaknajbHtej wifł
zienia. O godzinie piątej rano weszli do 
cell skazane{;!o, prokurator rzeczypospo
litej z sekretarzem, sędziowie, obrońca, 
kapelan wi~zienny, mer i dyrektor wię· 
zienia. 

Zbudzony Grand usiadł na łóżku. 
Odmówił pociechy religijnej, rzekłszy i± 
wyspowiadał się przed Bogiem. Nast~p
nie, wy pił fil iżank~ l(.a wy i zapalił of i a. 
rowane mu przez dozorce: cygaro. 

Po 27 minutach wyprowadzono go 
za bramę. O dwa kroki czekała w po
gotowiu gilotyna. Grand był strasznie 
blady, ale mężnie spoglądał. 

Pmocnicy kata Deiblera przywiązali 
go do deski, po chwili spadł nóz gilo
tyny. Sprawiedliwości stało się zadość, 
jak mówi prawo. 

Autopsja zwłok wykazała stan fi
zyczny Granda w zupełnym porządku i 
nie odkryła żadnych niedokładności w 
zwojach mózgowych. Bandyta ten nie 

Nr. 73. 

byt czfowiekiem zwyrodniałym. Owszem\ 
wszystkie organy miał zdrowe i świad· 
CZ(lce o kom.'le:nej św:adomnści urny· 
s.łu. 

Rozmaitości. 
---o-

- Zmę*czyźnienie kobiet. 
Przed, zamierzającym do upodoba

nia kobiety mężczyźnie w pracy i w 
zakresie nauki, musiał przeniklUlć i da 
stroju. dlatego może walka o .ju pe-at• 
łotte• przybiera takie rozmiary. 

Wchodzi tu w gr~ nietylko cudac· 
two pomysłu, znajdującego zastosowa · 
nie, dzięki paryskim i wiedeńskim kraw· 
cow, lecz cudaczne dążenie kobiet do 
wkraczenia we wszystki em na ~sk 
grz~~ę. 

W tych próbach · spotyka.łą si~ one 
dotychczas nietylko z wybuchami imie. ... 
chu i szyderstwa, ale i z oburzeniem. Z 
rozmaitych stron Austrji donosq wprost 
o napadach publiczności na kobiety., w.y ... 
stępujące w szarawarach. 

Policja musiała je bronit od poci
sków i kijów w Bemie morawskim~ 
Ołumuńcu, w Wiedniu nawet. jak kałda 
metropolja, oswojonem z najrótnc.rod· 
nie1szemi widowiskami „jupe cu1otte• 
budzi odruch gwałtownego wstrQtU. . 

Rzecz inna, gdy szara ary przy"#• 
dziane są nie dla ekscentryczności, leci 
dla wygody. . 

I tak naprzykład w wiosce Cha • 
pery, w Szwajcarii, wszystkie kobiet y 
noszą spodnie, bo im to ułatwia pasie ·• 
nie trzody na górach. Nikt przeciw te
mu ich strojowi nie podnosi protestu. 

~~~~,~· ••.•••• ·- ••••• •t 
Ostr-zeżenie dla konsumentów- kakao Van fłouten II 

jedynie dzięki bezwzględnie najwyższym własnościom, kakao starej firmy VAN HOUTEN zdobyło sobie razgłos w:)zechświatowy. Tak ogromna 
po ::iodzenie skloni·io pewne osoby bez skrupułów do posługiwania aię ludźmi, noszącymi takie same lab 
po do ne nazw-eka, ażeby wprowadzić do handlu kakao w proszku w blaszanych puszkach, opatrzonych etykietami podobnemi naogół Elo etykiet • 
•)ravdzi\I. eiio kakae; VAN HOUTEN, a to celem wprowadzenia w błąd publiczności. 

' Jest to zło, z kt6rem walczyć mogą najlepiej sami konsumenci, w ich własnym iułer esie: przy kupowaniu kakao powinni 
oDrzucać naś aGownic\wa w robaju 'ft. van j(auteu & Co (z Dwoma lwami) lub J. e. van j(oułen g eo (I globusem i filliaaq) i l p. 

a .*ędać ~irląoznle prawdziwego kakao V~ HO,EN%~o~ąo uww ~:;rmę 1 oJJana 
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• •• ••• • Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić Sz. Publiczno§ć 

~itg~~· ul. piotrkowskiej J6 6. ~~~~rzy-

DOM KONFEKCYJNY 
~bio~ów damskie~ i dzie- Braci·a Bromberg" 

cmnych pod firmą n 1 
Skład, zaopatrzyliśmy bogato na sezon bieżący 
w wielki wybór kostjumów damskich podług najnow-
szych fasonów. Z poważaniem 

„Br oi Bromberg", Piotrkowska 6, 
dawniej Skład Lyrardowski. 

W zał11cz niu podajemy oennik. 
Ko•tjum z dobrego Arglels. mater. od Rb. 14-25 

„ z granałov-- sukna „ ., 16-30 
„ z cza . „ „ 18-45 

Palta Angielskie mod:te „ „ 6-..20 
,, czarne na jedwabiu „ ,, 12-30 

Spódniczki angielskie n „ 2 it. d. 
81 zki w wielkim wyborze po cenach przystępnych 
Wielki wybór żałobnych kostjumów, Ubranek 
dziecinnych i luze szwajcarskich z 
pierwszego zródła. 745-2-1. 

• • .Ś-vviatłoleezniezy i ~oentgeno"W"sk· 
-ra s. KANTORA. 

Speefałłety chorób skórnych, wlosów, wenerycznych i moczopłeiowyeh 
Krótka .M 4. 1 n-O-łO 

:Lem:eote P19omien mi oentgena, światłem Finsen i kw rcowem (cho
rooy e«óry i ''':\ p1( ~nie włosów1 , prądami wysokiego napięcia {świeżba, hemo
roidy) elektroli{31 (radykalne usuwanie szpecących włosów), masaż wibracyjny 

paeamatyczny podług prof. Zabłudowskjego (niemoc płciowa), kaustyka, {usu
anie brodawek) Endo i oystoskopja (oświetlanie organów moczoplciowych), 

ele ryc ne ś ietlne kąpiele i gorące powietrze. 
Pt&)j!nuje od B - 2 i od 6 - 9, dl pań od 5 - 6. Os hna poczek Inia. 

Telefon Ng 19-41. 

484-820 

Kwiaty świeże, 
Jto~liny, 6uł(ieły i wieitee 
w niebywałym wyborze POLECA najtaniej 

Dzielna Xt 4, Piotrkowska :M 189 
i Zgierska X! 7. Telef. Nr. 14-99. 

owarz~stwo ~Kc~jne Rzeź~i Mi~jsKicD 
w Rosji -

ar~wa, Kr kowskie Przedmieście M 5. 
Łódź, Rzeźnia Centralna, Inżynierska I. 

poleca: 
I) Io ień tapicer ki. 
3) t11ączkę mięsną. 
4) upuje i prze 

mo 1.re i such 

) Krew suszoną. 

skory urowe, 
r.205-20 1 

PJerenca 
nieaa odny rodek 
od kaszlu i chrypki. 

SPRZED AŻ w :składach •piecz. 
nych i aptekach. 3465- l!i-l 

MOLE 
niszczy momentalnie i zabezpie
cza od takowych trwale futra i 
rzec:iy zimowe Proszek Dal~ 
macki w torebkach z firmą 
Aptelca A. Zalewskiego w Rawie. 
Cena toreb. 15 kop. - Składy 

apteczne. apteki i sklepy. 
r359-6-l 

Przeciw Kaszlowi i Chrypce 
lekarze poleeają, 

f.A 'A 
Prawdziwe Sodeńskie 
Mineralne Pastylki. 

Żądać we wszystkich apte
kach i składach aptecznych. 

Opony, szlau~ 

- ftlbaki i glist.y usuwa be~ bólu nawet w najupo1·ozywszych wypadkach~' 
", P!Cle&ek ab9olutałe rueeako4Jiwy o pnyjemnym U1Uu • 

-w•łllO raqkalDle robaki. JedynI łiócłek ..,801Henlatt llh ' ocaysama Cf 
I ... pobtt4n: do 1ł'Jmlotów ! Prawd&l97 tyl.Ji:o w &ielonem opm)r~~ ~ 
•plllem firmy Labontorium „LEO", or11111J;)o8ób llłJela. Cena pudełka dla •=eh 
Ili.. 2. dla daieci rb. 1. Do n11byoia w. Wll&)'lltklch •ptekaob i llirJad&ela = 

Gu Repreaenł•ol•: Apteb Tftutleni; W•n..,,a, ll41111J' • 

Skład główny na Ł6dt: Skład Apteczny St. Lipiński i L. Spfess 
i Syn, Apteka Mttllera. 

WAŻ E AMATORÓW GU EK 
do obc~sQwm 

ZądaJ•c•fe WSZędzt'e Angielskie patentowane 
nlac:ze obcasów (gumki) 

„ Dermatine" .1 

z mosl :inemi gwiazdkami i wubbml 

-- --- === ~ --
Cl> CIS l-'· ·;; ~ -.g,~ -· o:s c 8-i' QI ::i: 
CDO ~ 
~ "CJ ł& - a:s ·->-"°' i.1-== ! 
-----

uznane pOWHechnie za irna1jlepm bo najłpwaleze... 
Z powodu pojawienia się w handlu gumek szarych. dq.'. 
co naśladujących nasz wyrób, zwracamy uwag4 na pa-; 
tentu i napis „Dermatlna" pomJeszczony na· ~.r 
567-24-1 dym ochraniaczu, · 

The Dermatine Comp. L-ted. w Lo1!dJnje. 
~~~:::~ pt. Ch. Sztucki, ł6Dż, Jlowomiejska J6 ł. 

Tylko jeden w Lodzi chrześoljanln 

Chiromanta „łłen:ryk• 
!'rzepowiad.a systemem najsłynniejszych ok ltyitów z 
1 z ~ar~ (ks1ęg.a _Thota). Ceny od l rb •• robotnikom IO k,, 
Przy1ęc1a codz1en od 11 ·rano do 9 wieczór w 
2~ - o i świ~ta do 4-ej pp.. ' 

ZIELO A 41, I piętro (wejście furtką.) 

UDO LA 
są tanio do sprzedani 
· w Chojnach 'I 

przy now. brukow; ulicy Rz owskiej poło
żone i oddalone o jedną wiorstę od stacyi 

drogi teł. Chojny· 

Bliższych szczegółów udziela p. Otto 
Zimerman w Chojnach w Z;-ikła· 
dzie leczniczym. 

. 
Sł b 1 1 Dr. J\1e'1. Rzecz. Radca St. Moj. Mile. r>opow w Peters-a O O c burgu; .Hat:matogen D-ra llommela zastosowywałem w 

chy z gwarim- L~""-'-~:..._.S..1~.i..i.:.-:;~;.:.J~~~~~~r~~ ~ cją. l wszelkie 
1J dwóch wypert!cacłl, w których przejawi·1ła sit; nadzwyczaj 

p1-zed3'1fllJl\Cll si~ ni:urastenja przy !:raku apetytu, ogól· 
nynt upadku _od~w1enla i pr:r.ygr.eb!onym nastroju 111!· 
cha. Z11:1kom1te 1 stał 0 rczult<1ty r,kazaly się po upływie Ogo, Ina J;rótlcicgo CUSll. w obydwu wypad 11\Ch zjawił się ape
tyt, znakomity na trój ducha, zwlękuone odiywienle 

• oifóln.:. Mus.z„ nadmienić, że przedtem w przeciągu trzech 
~~~!mll miesięcy ustosowywa!em wszelkie tnne środki i wog61e bez 

żactner,o rc:.:ultatu·. 

Haemafnrrnn D-ra Hommela ~or~co zalecany_ prz~,~ ~ profe~orów i ~1;karzy 
ł a z~rowuo iagrąp1cznych Jllk i kra1owycb, iest do 

nabyci• wo wszy„U-ich aptekach i !kładach aptecznych. Żlldać tylko Har:matogen 
!!;!a tfolfttnel& i nie brać falsyfikatów 

eclallsta chorób skórnvch, w ne
rvoznych I niemocy płciowej 

r. St. LE O I Z 
txeni el ktrycznością, ef ektry-

mnym · wi tłe i a3sate wi-
hraayjnym. 

'Zacl10llilo l a3, (obok lombardu) 

Dr. L. Prybulski 
Choroby skórne, włosów, (kos
metyt·a) weneryczne, moczopłcio
we 1 niemocy płciowej. Leczenie 
brphili u Salvarsanem "Ehr1ich-

Huta 606" 

ulica POŁUDNIOWA J '~ 2, 

Przy1muje od 9 - 1 i od 6-8 Przyjmuje choryou ... I 8 - 1 rano I od 
w· cz., w niedzielt: od 9 - 3 ... - 8 pv poi., panie od ~ - 6 po poi. 
dla Par nd 5 - 6, 775-4. 8674-0-o 

'- \\ inne części do 
rowerów po b. 
ta n i ej ćcnie 

z wol. kołem. Tamie ROWER nowv 
tanio do do sprzedania. 840 -3-1 

Południowa 27 ro. !26. 

• r„ • 

~rednia 5, 
powrócił. 

Sp : Choroby skórne, wenerycz
ne, kosmetyka. Leczenie 5 YPHI
LISU Salvarsanem „ERLICH-

u • 
choroby skórne i wener. 

i ołajewska r6 18. 
T lefonu X8 2060 • 

K1n1t1 tyatawtka f I. 
Syphili&, skórne, weneryczna. 

choroby dró?J moczowych. 

HATA 606 '. Godz, pr•Yj<ć od 9 do 12 i o·l 4 i pbl 
~odziny prryj~ć: od 8-1 rano I od 4 _ 8 do 7 I pół w., w Niedziele i śwl~ta do 
wleci IV niedziele 1 świ€!tll 9-2 pop. 9 do 12 i pół. r376_,,_1 

Pr,.,y1muj pod 8- r n 1 o 
5 8 wi e . dl pa. ud ~ 6 f o 

po ud h• 71 !3-0 

Specjalista choró!J włosów, skór
nych (piegi i pryszcze na twarzy 

1,tc.) i wenerycznych (syphilis) 

. 
1 

Dr. S. ~znitkind 
Or. fo~e Ila .~erer-berszuni Leczenie ul~~:t~~n:;c~~ I masa· 

C Ol ( by kobiec . . żem. , . u · t Przyjmu1e od 8-2 po poł. 1 od 
pn:i~~e un , ~.. u ~ " \i~1 -!,~iie~~ 4 do 9 \\.iecz„ dla dam od 4-5 
o godziny 9 - 1.: inuo. Telet 18 07 po poł. a]) H H 

letnie IDiesLKama 
w !<raszewie 

do wynajęcia. 
Wejście do lasu jak zwy:.;le 11iC 

w:rbwnione. 846-2-1 



• 

• 
l 

"---~- • • 
W Ni dziele dnia 2. j 9. magazyn będzie otwarty od 1-6. 

• 

Zarząd Lódzk. Zyd. 'fow. niesie ia pomocy 
•chorym 

&inas Hacholim 
po aje do wiadomefua ze, 

Ogólne Zebranie Członl{ów Towarz~stwa 
otlbędzle si w aiedzielę drna 2 Kwietnia r. b. o godz. 
7 e1 wieczorem, w Sali Koncertowej, Dzielna Nr. 18. 

Porządek dzienny: 
1) Zagajenie posiectzenia. 2) Wybór przewodniczące
go Ogólnego Zebrania. a) Rozpatrzenie protokółu Ko
mis11 Rew. 4) Rozpatrzenie i zatwierdzenie sprawoz
dan·a ZarzlłdU za .1910 rok. 5) Rozpatrzenie i Zatw1er· 
dzenie budżetu na 1911 rok, 6) Wnioski człC!nków. 
7) Wnioski Zarządu. 8) Wybór Zarządu sklada1ącego 
si.ę z Pre~esa, 2 Wiceprezesów, Sekretarza, 18 członków 
jak równieź 5-ciu kandydatów do Zarządu i 5-ciu 
czlenków kom. Rew. Z powaźaniem 

Zarząd 

Proszę się przekonać !!! 
T9ll{o w zal{ładzie stolarsl{ittt 

f. Buaz 1ńs iego, główna J o 1&. 
można dostać stylowe meble na c,bstalunek orn z wielk i 
wybór mebli got..:.wych po cenach moiliwie naJ lańszych. 

r.485-4~1 

otrzyma ten, kto odprowadzi, 
lub ws 1<aże gdzie SiE: znajduje 
zaginiony pies, buldog. maści ty
grysiej, uszy obcięte, ogon dłu
gi. Octprowadz,ć na u!. Radwan
ską nr, 47, Se1ler. 855- 2 

= 

głosz ma 

1 _J _,. .... „. 1.. , ~um1enny czło

wiek .poszukuje posady, inka· 
s.::nta lub magazyniera. Poważne 
referencje. Łaskawe oforty skła
dsć w „ l<urj1me Łódzkim" dla 
,P -=-·" 856-3-1 

Kt l L. µ µ. Wlc::i ~ 1:., ~ 1 . gruntow 
położonych w Łodzi, lub 

pod Łodzią, życzy sobie takowe 
roz "'ari.:elować na płace budo· 
włam: zechce zgłosić się do Biu
ia Techn:cznee;o Czesława Chle
oow~l,1ego w Łodzi ul. Orla N~ 
16, Który podejmuje s , ~: rozpar
celo_ ' ..:I..°: arunt, uregulow.zć hyp.,. 
tekt: • J;ozpr~ drić la i:.e rów nie.i 

Fabryka mebli żelaznych, bar· 
dzo tamo sprzeda1e, reparuje 

lakieru;e. Gotówka lub raiy. Mi
koła1ewska 27. 819-3-1 
~--;----"'!"------ ~, Potrubn; szewcki :zel?dnik. ul. 

.a , .:!„y DUuu wla1 1e i 

'a Rz· li wych UJeZ· 
1373 -10-1 Ko.1~ra r: tynowsk a .N!.53. 

. • '. ..... · · ~ St. Ks1ąZek.. 

Magazyn Zyrar owski 
Piotrkowska 87 . 

Teatr "URANIA" 
ul. Cegielniana 34. 

NOWY PROGRAM. 

od 16 do 31 Marca 1911 1·. 

Brot er all ot 
Gimnast, Ekwibr. 

· ·lh~ Lyne 
Mclange akt; śpiewy, tańce, muzyka 

I ż•Jnglerstwo. 

in·r. ""•al off 
zuakomtty imitator. 

Harry & .Jack 
Eksceu• r. nu ~· ampolinie, 

Trio ~pi'lltn.x 
znakomity transform. francuski duet 

Bovio Les Saus Louci 
ltaljanski humor. duet. 

-łle Lałlina 
żyd0wsko-rossyjs1i:a subretka 

Valetoff 
ulubieniec U•·•zki_::L~bliczności. _ 

URANIA.-810 
Nowa oer,a oł:,raLÓW. 

P u ll werandą. 

Koncert kumunskleJ Orkiestry 
pod batutą. kapelmistrza 

GIZA STEKlAN, 

Do wyua,.;crn µomieslc. erne na 
kuźnie od l·go kwietni a. 

Widzewska 112. Wiadomość w 
kąpieli, Piotrkowska 17. 824-3-1 

asło do crasta r. do kuchni, 
na funty, pudy, 1 fas ki. funt 

42 kop. pud 16 rb. sprzedaje M. 
Strzelecka P"ńska 1 „ m. 9. 

811 -3-1 
- otrz~ b ia zar.az i.:dolt1i11 µr~so

wuczk:'1. Południowa 30 
t:JJ-3--1 

• • 
Mloda, inteligentna pąnieuka 

poszukuje zarządu gospo
darstwem, może być do poje
dySJczej osoby. Oferty w „Kur· 

jerze" pod N. R. N. E. 
844-2-1 

Kapusta 1 ogórki, Kwaszoue. 
Kilka beczek jest do sprzeaa · 

:fAR8ZA WIANKĘ 
bibułkę do farbowania jaj Wiel
kanocnych w prześliczne desenie 
i kwiaty poleca Laborat. A. Za~ 
lewskiego w Rawie. Cena koper
ty 5 kop. Składy aptecz., apteki 
i sklepy. ri68- ..__ l 

nia. Wiadomość ul. Młynarska ~~-':'"'"'t---.~~~-..... 
~ 65 w sk!epie r· 413-14-1 · _J 
Potrlebna panienka, z cztero-

klasowem wyksztakeniem i Do wydzierżawienia 
szyciem do dwojga dzieci star- zaraz owocowy i inspektowy O· 
szych, pożądana niemka. Zgła- gród, kilka mórg gruntu i łąk 
szać słę Konsta11tynowska 10 a także stawy, na warunkach 
perfumeria 1-7 P·P- 84-5-3-1 bardzo costępnych. 

P-· otrzebny agent, z gwarancją Wiadomość u Właścicieli do- -
do· H. Freilicha. Ul. Nowo• mu przy ul. Piotrkowskiej Nr. 197 

miejska Nl:'l2. 858-2-1 808-3 -l 

Pokój duzy umeblowany, oo 
wynajęcia Długa 19 m. 7 

053-2-1 
Zaginął pas1port, wydany z 

Pianino nowe !<rzyżowe z mo- Zawiereia, pow. będzińskiego 
deratorem tanio do sprzeda- gub. piotrkowskiej, na imię An 

nia. Wólczańska 216, stróż wska· taniego Marszałka. 823-3 - l 
że. . 820-2-1 zaginął paszport, wydany I. 

Resztki na ubrania m~sK1e tył- magistratu Opoczno, gub. 
. ~o w dob:ych gatunkach, radomskiej, na imię Władysława 

w1elk1 wybór na1110"".szych dese· Zakrzewskiego. 852-3-t 
Ol na. sezon . letm zawsz~ na zaginął bilet wojskowy, meb1es
sk~adz1e krel?y 1 sukna u~zmow- ki i paszport, na imU: Józefa 
s.k1e,. sprzedaJi: hurtowo 1 deta„ Jatczyka wydany z magistratu 
l1czm~ po cenach fabrycznych m· Łodzi. 848-2 1 
Ul" Widzewska ~130 m. 37 -.---.....,· ------_,,,, ..... 

827-3-1 zagtnqł paszpon, w.· -· •.1 ... 
„ Klep do wynaJPCia zar . 6 11 . Gospodarz, pow. łóJ1.-
~ " ' az, w kiego gub nińłrkowskiej' ...J dobrym punkcie. Konstanty- . . • • .,..,.. . ' na 
now~lrn 13 m. 42. . 857-3-1 irmę Józefa Rakowsk1ełs°i--J--1 

l . agmął weksel na sumę rb 100 za . ł k "t wpł t 'lf'I 

t F P ganą wt, na a Q ,..v e1 
wys awwny prze:z: . . • na wniosku w sumie rb. 200 o 

zlecenie Jan Poruszewsk1ego. Os- To w ; Kred. łód k. h 
t I d b · d . w. za1em. z 1c 
~zega s ę yrze. na yc1em, g yz Ku ców i Przemysłowców w 

takowy 1 e~t 111eważ11y. 832-3-1 Ło~zi. Łaskawy znalazca proszo. 

laJHl~ł pastport, wyaany z l\u . ny jest o zwrócenie powytazego 
11ów, µow. opato~sk1ego, fi:-mie Pick, Billauer. Piotrkows

;ub. rad?m.5kte , na 1m1ę Jana lt.a !ł6. Qprzedzamy ze kwit ten 
Karbow. : JćZ0K' 816-3-1 żadnej wartości nie przedstawia 

L a~111ą! :· szpon, wyd my z m. 861-2-1 
w Kutm., gub warszawskiej, na 
im · ę j<1na PnybyJ.skieQO. 

H.r: a · ·or odo JWiedzia!ay M. Bonifacy ililłlr. · 


